N'* 19. 
GAZETA LWOWSKA. 


W Piatek dnia 


5. Marca 1813. 


Wiadomości zagraniczne, 
Francy a. 


Monitor pod d. 13. Lutego donosi cə 
następuie: JO. Xiążę Arcykanelerz Państwa 
udał się dziś zrozkazu N. Cesarza i Króla 
do Senatu, na posiedzeniu którego czytanym 
był nasiępuiący Konkordat zawarty między 
N. Cesarzem i Królem, a Jego, Swiątobliwc- 
ścią Piusem VII 


Konkordat, 


N. Cesarz i Król i Jego Swiątobliwość 
staraiąc się położyć koniec wynikłym między 
„Sobą sporóm, tudzież uprzątnąć trudności 
zaszłe w wielu sprawach: Kościoła, ugodzili 
się na następuiące artykuły, które maią bydź 
fundamentalną iniią stanowczego urządzenia: 
Art. 1.) Jego Swiątobliwość sprawować bę- 
dzie Władzę Papiezką we Francyi Łow 
Królestwie Wło skićm tymże samym spo- 
sobem i wtakićyże formie, iak ią Sprawo- 
wali Poprzednicy Jego. — Art. 2.) Pasłowie 
1 pełnomocni Ministrowie Mocarstw pray 
Oycu S., tudzież Posłowie, Ministrowie i 
Sprawuiący interessa , którychby Papież 
mógł mieć u obcych Mocarstw, będą używać 
wolaości i prerogatyw Ciała dyplomatyczne= 
g0.— Art. 3, Dobra, które Oyciec S.. posie 
dał, a które nie są ieszcze sprzedane, będą 
wolne od wszelkiego rodzaju dame; zarzą- 
dzać niemi będą Jego Ajencii Pełnomocnicy. 
Za te Dobra, które iuż sprzedane zostały, 
dane beda inne czyniące dwą miliieny do- 
chodów. -— Art. 4.) W przeciągu ócin mie: 
siĘCY, | ;o pastąpionćm w zwyczaynym spo- 
sobie ogłoszeniu nominacyi Cesara "na Ar 
€ybiskupsiwa i Baskupstwa: Cesarstwa i Kró- 
lestwa Włoskiego, da: Papież na. nie kano- 


niczną Inwestyturę zgodną z Konkorda 

I zteraznieyszym Indultem. Poprzedr 

zapytanie się ma bydź przez Arcybiskup 

Czynionóm. Ieżliby po upłynieniu tych Acy: 
miesięcy sam Papież nie zeżwolić Da LUWEŃLy 
turę, tedy Arcybiskup, a w braku onegoź 
naystarszy Biskup Prowincyi, powinien tam, 
gdzie się to samego Arcybiskupa tyczć, OSa- 
dzie Nominata Biskupa, tak, żeby stalica nie 
wakowała nigdy dłużćy , iak rok jeden» 
Art. 5.) Tak we Francyi, iako też w Kró: 
iestwie Wroskiém będzie Papież dawać 
bominacyę na 10 Biskupstw, które na przys 
szłość wspólnie oznaczone będą. — Art. 6.) 
Sześć ;Biskupstw w bytćm Państwie Ko- 
Ścielaćm maią bydź znowu przywróconemi 
Papież dawać będzie pa mie nominacyę: 
Dobra tychże Biskupstw, które się 1e5zCŁE 
teraz znayduią, będą powrócone, a z dobra- 
mi sprzedanemi Środki przedsięwzięte zosta” 
ną, Po śmieci Biskupów Anagpnii Bietk 
mają bydź ica Ilyecezye stosownie do umo- 
wy, która między N. Cesarzem i Oycem 5. 
nastąpi, zrzeczonemi Óma Biskupstwami złą- 
ezone. — Art. 7.) Względem tych Biskupów 
w Państwach Rzymskich, którzy z powodu ©- 
koliczności czasowych nie są przytomni wW 
Dyecezyach swoich, wykonywac będzie Oy- 
ciec S. na korzyść ich prawo rozdawania 
Biskupstw z partibus. Dana im będzie sto- 
sowna peosya do przeszłych ich dochodów; 
oprócz tego będą mogli bydz tak w Państwie: 
Cesarskićm, iako też w Królestwie Włoskićmm 
osadzeni. na wakuiących stulieach Biskupich» 
— Art. 8.) Ne Cesarz i Jego Swiątobliwość 
umówią się w dogodnym czasie względem: 
zmnieyszenia Biskupstw w [oskantr b w 
Kraiu Genueskim, ieżeli takie be:lzie mo- 
gło pastąpić, tudzież wzgledem uprądzemia: 
Biskupstw wkHoliandyi : Depariemeniach 


— 


QO 


Anzeatyckich. — Art. 9.) Propaganda, 
Kancelarya Odpustów i Archiwum będą w 
tych mieyscach zalożone, gdzie Oyciec Ch 
przebywa. — Art. 10.) N. Cesarz powraca 
znowu łaskę swoią tym Kardynałóm, Bisku- 
nhm Xiężóm i Laikóm, którzy z powodu 
ieyszych zdarzeń podpadli w Jego nie- 
— Art 11.) Qyciec S. zdecydował 
1 powyższe urządzenia ze wzgledu na te- 
żyszy stan Kościoła i na zaufanie wzbu- 
: w Nim przez N. Cesarza, iż Jego C.K. 
tak licznym w terażnieyczych Czasach 
'ebóm Kościoła potężnćy opieki swoićy 
zy. 
Napoleon. "Piuse, PARE 


W Fontainebleau dnia 15. Sty- 
A 1813. 


, Mowa, którą miał Xiążę Arcykanclerz 
Państwa na posiedzeniu Senatu naradzaiące: 
go się wzgledem przyjęcia Senatus Consul- 
tum o Rejencyi (umieszczonego w przeszłym 
Nrze Gazety naszćy), brzmi iak następnie: 

„Mei Panowie! N. Cesarz i Król rozka. 
zał podać wam proiekt do uchwały tyczącey 
się Rejencyi, Ponieważ ta część naszych n- 
rządzeń nie była iescze uzupełniona, zdawa- 
ło się zatćm bydź potrzebą nadadź będącym 
iuż przepisóm większą rozciągłość. Uznano 
oraz za potrzebę przywrócić życie zwycza- 
jóm, lakic roczniki nasze uświęcaią i jakie 
od dawna były w Narodzie ugruntowane, Po: 
dany wam plan przywraca niezaprzeczone 
prawo Monarchy rozrządzenia w całćy ob: 
szerności Rejencyą. Zabrania wszelako, aby 
przez zbyteczną przezorność, ograniczająca 
Rejencyą rząd monarchiczny nie był nad- 
weręzony. leželi Cesarz nie obiawi swóy 
woli, Rejencya należy z prawa do Cesàrzo- 
wćy. Wszystko co serce, co rozum doradzić 
może względem prywatnćy familii, powinno 
także bydź przystosowane do wielkićy fami. 
lii Państwa, Nikt nie będzie się więcćy 
troszczył o zachowanie powagi Małoletniemu 
przeciw wszelkiemu ubliżeniu, iak Cesarzowa 
Matka; nikt nie potrafl iak ona wzbudzić w 
wyobrażeniu ludów przypomnień, które zda. 
tnemi są uczynić posłuszeństwo szlachetnóm 
i łatwóm. Systema wyiątku stałoby sie w 
wyborze Monarchy przeszkodnóm. Zabra. 
niaiące ustawy zawiéraia w sobie rzez 
przy mus, który wkładaią, częstokroć sarto 
aiezgody. W niedostatku Cesarzowóy zapro: 
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wadzony jest taki porządek , iż w wyborze 
Rejenta nio zachodzi żadna wątpliwość, U- 
stawa mnsi wtśy mierze, upoważniaiąc dzie- 
dzictwo, zapuścić się we wszelkie szczegóły 
przezorności i przepisać środki rozumne. 
Nąymbieysza przerwa w wykonaniu naywyż” 
Szóy wbadaw. ctiąłaby się wielkićm dla ludów 
udręczeniem. WczaASIe małoleżności Cesarza 
wykonywana będzie ta władza w iego imieniu 
w całćy obszerności przez Ceśarzowe Rejent- 
kę lub Rejenta. Obok niśy rozstrzygać bę- 
dzie Rada Rejencyi większćy wagi rzeczy, i 
wspićrać władzę Stanu wszystkiemi do ugrun: 
towania publicznego mniemania sposobami. 
Inne artykuły proiektu wynikaią z dopićra 
wystawionego porządku rzeczy, lub do niego 
się ściągają, Wtak ważnym przedmiocie o- 
sądzicie sami, Mei Panowie, iż nie dosyć 
test zakrćślić niektóre zasady; prawodawca 
powinien dalćy zasięgać, a chociaż nie wszy: 
stko powie, obowiązkiem iego iest uprzątnąć 
wcześnie wiele wątpliwości i iak naymnićy 
do rozwiązania pytań zostawić,  lakokole 
wiek, Mci Panowie użyteczne są urządzenia, 
na które żądamy waszego zezwolenia , przy- 
iemno iednak pomyślćć, iż trzymaiąc się po- 
rządku natury, użycie ich nastąpić dopiéro 
może wodległym 1 niepewnym czacie Szczę» 
liwą zapewne byłaby Krancya, gdyby wszy- 
scy Xiążęta téy Nayiaśnieyszćy Dynastyi w 
doyrzatym wieku, ozywieni chwalebnemi 
przykłady i przez długi czas wprawieni 
mądremi naukami, na tron wstępowali,“ 


Zwi aizek R cn%Wwi, 


Koło Moguncyi i Diisseldorf prze- 
chodzą woyska linitiowe i kohorty pićrwsze= 
go wezwania przez Ren, Zapewniaią, iź 
te kohorty co do piękności i postawy róws 
naią się woysku liniiowemu. 

Donoszą od brzegów Menu pod dniem 
4tym Lutego, iż w okolicach tamteyszych 
urządza się teraz korpus Francuzkiego woy- 
ska, którego siła iednakże dotychczas do- 
kładnie nie iest wiadomą. Codziehnie pra* 
wie przechodzą woyska Francuzkie przez Ren 
pod Moguncyą, i stoią częścią na leżach 
w W, Kięstwie Frankfórtskiem, częścią 
zaś ciągną do W. Xięstwa Bergskicego. 

Do Ratyzbony ziechał dnia 16. -Lu' 
tego Jenerał Bawarski Hrabia Wrede z je- 
neralnym Adjutantem swoim, Podpułkowni= 
kiem Palmem, zkąd po wieczerzy do Mo- 
nachiium wyiechał. Przez kilka dni ba* 
wiły w Ratyzbonie gwardye Neapolitań* 
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a ma kot, E woyaką na półno- 
Woyska To woyska przybywaią ciagle 
yskowi Bawarscy do Ratyzbony, inni zaś 
przechodzą przez to miasto. 
Według wiadomości z Drezna przyie- 
chał tamże d, 7. *Lutego Hrabia Tadeusz 
Matuszewic, Minster Przychodów i Skar- 
bu Xięstwa Warszawskiego. Spodzić. 
wano się tam wszystkich Ministrów Legoż 
Xięstwa. > 
Gazeta Frankfórtska pod dniem 
óLym Lutego zawićra co następuie: 
R My Karol z Bożóy łaski W. Xiążę 
Frankfórtski tc. Powodowani Qycowskim 
zamiarem zaradzenia niedostatecznościóm, 
które się niedawno okazały w administracyj 
Policyi miast Frankfórtu i Hanau, po: 
stanowiliśmy co następuie: 1.) Mianuiemy 
Naszego Radzcę Stanu Robertsona Pre. 
fektem Policyi miasta Frankfórtu i jene. 
ralnym Dyrektorem Policyi obu miast Frank- 
fórtui Hanau, ponieważ uważaliśmy, iż 
pomimo podeszłego wieku swoiego łączy 
energiię charekteru z rozumem, doświadcze- 
niem i należytą czynnością; a oprócz tego, 
chociaż iest rodowitym Niemcem, pasiaca 
przeciez doskonale ięzyk Francuzki, — 2.) 
bostępek Dyrektora Policyi  Hanauskićy 
Schlereta, ma bydź przez Naszą Radę 
Stanu według konstytucyi dochodzonym i 
sądzonym, -— 3.) Radzcę Prefektury Auera 
mianuiemy tymczasowo Kommisarzem Poli- 
cyi w Hanau. — 4.) Pana Itzstein mia- 
nuliemy ze względu na iego zasługi i świetne 
talenta Prezesem Appellacyynego Sądu 
Frankfórtskiego, — 5.) Zalecamy Ba: 
ronowi Ebersteinowi, Naszemu Ministro= 
wi Sekretarzowi Stanu, ażeby iako tymcza- 
sowy Gubernator miasta Frankfórtu czu- 
wał nad wszysikićm, co się ściąga do pu: 
bliczaćy spokoyności , porządku i bezpie- 
czelstwa. — W Aschaffen burgu dnia 3. 
Lutego 1813. 


(Podpisano) Karol, W, Xiążę. 


„Prócz tego ogłoszono następuiący list 
tegoż W. Xiążęcia do Sekretarza Slanu Ba- 
rona Ebersteina: 7 

„Zawarcie Konkordatu czyni mnie 
szczęėliwym! Iedność między Władzą du- 
<howną i świecką była, iak żyię, Życzeń 
e. przedmiotem. Chcę, zeby przyiaciele 
i IE ze mną dzielili. WCPan 
och çc pierwszym, którego obdarzam tą 

4 orderu, który sam nosić będę (Order 


ten wyobraża na gwiazżdzie dwie ściskaiące 
się ręce , będące symbolem zgody ). 


lestem WĆPanu z całego serca przy» 
chylnym. 


(Podpisano) Karol 


Kiestwo Warszawskie, 


Gazeta Korrespondenta Warszawskie» 
g0 pod d. o. i 1ggo Lutego (którą przez 
przypadkową okazyę odebralismy) zawićra ca 
następnie: 

Z Warszawy dnia 9. Lutego. — JW. Ba- 
ron de Siegenthal Jenerał- Leytenant Au- 
stryacki, dowodzący tylną strażą Cesarsko- 
Austryackiego posiłkowego korpusu ( którego 
Naczelny Dowodzca JO. Xiążę Jmó S chwar- 
zenberg przeniósł się w tych dniach z głó- 
woa kwaterą do Falant, o dwie mile od 
Warszawy) przesłał dnia 7. b m. następu- 
lacy list W. Węgrzceckicm k 
wi Municypalności i Kommendantow! Naczel- 
nemu wewaętrznóy straży miasta Jego Król. 
Xiążęcey Mci Warszawy: 


uj Dronyjdnara= 


Mości Prezydencie! 


Mam zaszczyt przesłać WPanu w załą- 
czeniu list móy, który pisałem do JW. Jens- 
ra Rośsyyskiego *) znayduiącego się w Woli; 
odezwy Rossyyskie biegaiące po mieście, za- 
pewniaią mieszkańcom bezpieczenstwo osób i 
maiątków, iako też utrzymanie Władz admi- 
nistracyynych. Gwardya mieyska winna po- 
dwoić baczność dła utrzymania porządku i 
spokoyności w czasie maiącego nastąpić 
opuszczenia i zajęcia miasta. Każ WPan, 
Mości Prezydencie, ogłosić natychmiast, aby 
wszyscy mogący znaydować się ieszcze Woys 
skowi Hrancuzcy i Sprzymierzeni, będący w 
stanie wyiechać, opuścili Warszawę ieszcze 
téy nocy i udali się gościńcem do Piotrkowa 
wiodącym. Deputacya, którą W Pan życzysz 
wysłać na przeciw temuż JW. Jen. Rossyy- 
skiemu, może wyiechać iutro d. 7. Lutego © 
siódmey zrana i udać się do Woli. 


* Do JW.Jencrała Korfa, który iuż wówczas 
rzenióst byt swą kwutórę na Czyste, przy 
MWolskich rogatkach. 
Uwaga Korrespondenta 
Warszawskiego. 


De 


_ Przyymiy WPan, Mości Prezydencie, 
Zapewnienie o moiém istotnóćm upoważeniu. 
(Podpisano) 


Jenerał - Leytnant Nayiaśnieyszego 
Cesarza Austryackiego. 


Baron de Siegenthal, 


W Warszawie dnia ógo Lutego 1813 
o trzecióy po południu. 


Kopiia listu JW. Barona de Siegenthal 
do JW. Jenerała Rocsyyskiego w Woli kon: 
systulącego: 


Mości Jenerale | 


Pragnąć ochronić mieszkańców W ar. 
szawy od nieszczęść woiennych i tych, któ- 
reby z chwilowego niedozoru wyniknąć mo- 
gły, mam zaszczyt uwiadomie JW. WPana, 
Mości Jenerale, że woysko pod rozkazami 
moiemi będące, opuści iutro dnia 7. Lutego 
Pragę icały prawy brzeg Wisły o godzinie 
gmćy zrana, i że usunie się z Warszawy, 
=f artun iataw U guydziuie gtéy zrana. 

„Z zupełućm zaufaniem w uczuciach ludz- 
kości i solachetności woysk Cesarsko Rossyy- 
skich, polecam względóm JW, WPana, wszy- 
skich Oficerów , Podoficerów i żołnierzy, 
tak wóysk Francuzkich iak i S rzymierzo- 
nych Francyi, którzy dla ran i choroby 
znayduią się w szpitałach i domach prywa- 
tnych ; wiemnićy wszystkich Urzędników 
zdrowia i Officyalistów szpitalowych. 

„Załączone wyszczególnienia zawióraią w 
sobie, rozmaite szpitale i zbliżoną liczbe cho- 
rych. Weterani i kalecy woyskowi będący 
w Warszawie, tak szanowny składaia 
korpus, iż bałbym się obrazić ludzkość JW, 
Włana, Mości Jenerale, gdybym prosił dla 
nich o to poszanowanie i względy, których 
ci waleczni od wszystkich doznają Narodów; 
gdybym miał prosić o zapewnienie dla nich , 
iż będą uwazani za wolnych i mogących się 
udać, gdzie się im zdawać będzie; zwyczaje 
woienne upoważniły we wszystkich czasach 
te zobopólne względy. i 

Raczysz JW, WPan, Mości Jenerale, 
Przyląc zapewnienie isioinego upoważenia, 


(Data i podpisy iak wyżćy.) 
Po odebraném powyższém doniesiehiu, 
wyszła następująca odezwa; 


Prezydent Municypalności 


i Kommendant Naczelny Wewnetrznóy Straży 
Miasta Jego Królewsko - Xiązęcóy Mosci 
Stołecznego Warszawy. 
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Do Obywatełi i Mieszkańców 
Miasta. 


Wmoc zawiadomienia otrzymanego od 
JW. Barona de Siegentha! Jen. Leytnanta 
wóysk Nayiaśnieyszezo Cesarza-Austryackiego 
kommeaderuiącego, obiawiam Obywatelóm 4 
Mieszkańcóm Miasta Warszawy, iż w dniu 
iutrzcyszyma Garnizon A ustryacki opuszcza 
Stolicę tuteyszą. Wzywam przeto: 1) Wszy- 
stkich Wovskawych Francuzkich, Polskich i 
Sprzymierzohych, którzy się dotąd w W ar- 
szawie znayduia, ażeby jeszcze w dniu: 
dzisieyszym Miasto opuścili, tak, iak JW; 
Komendant wskazuie , biorąc drogę na 
Piotrków. Wyłaczeni od tego są ranieni 
i chorzy w Szpitalach i partykularnych Do- 
mach zostaiący, iako też Urzędnicy Zdrowia 
i będący na posłudzę Szpitałów , niemnićy 
korpus Weteranów i Inwalidów. 2) Oznay« 
miam, iż Naczelny Dowodzca wóysk Nay- 
iaśnieyszego Imperatora Rossyyskiego, zapew- 
mić raczył całość osób i maiątku. 3) Za- 
lecam zachowanie zupełnćy spokoyności i 
pozostanie w swych mieszkaniach bez nay- 
mnieyszćy trwogi. 4) Obowiązuię wszystkie 
Cztonki tak umundurowanćy jako nieumun: 
durowanćy Gwardyi do wystąpienia na służbę 
i trzymania tam straży, gdzie z Hauptwachu 
Głównego wskazanie kto otrzyma. 5) Du- 
nosząc o Wniyściu Wóysk Nayiaśnieyszego 
Imperatora Rossyyskiego w dniu 7mym b. m. 
o godzinie po dziewiątćy rano, powtarzam 
zachowanie się w spokoyności i zupełnóm 
zaufaniu co do bezpieczeństwa osób i ma- 
iatku. Działo się w Ratuszu Miasta Stołccz- 
nego Warszawy, dnia szóstego Lutego 1813. 
Roku, 


Węgrzecki P. M. 
Bogulski Sekr, 


Późnićy wyszła odezwa w następuiącey 
osnowie; 


Prezydent Policyi 
Miasta Stołecznego Warszawy, 


Porozumiawszy się z W. Prezydentem 
Municypalności, po przekonaniu się, iż cza. 
sowe zostawienie bez straży Arsenału w 
Warszawie i składu broni i prochu na 
Pradze, zachęciło niektórych do rozebra- 
nia własności Skarbu; nie mogac bydż obo- 
iętńym na utrzymapnie bezpieczeństwa w Mie. 
ście i zwracaiąc rzeczy do przyzwoitego po. 


GO 1: 


rządku, wzywam przeto i rozkazuiję: 1) Aše- 
by natychmiast, to iest: dziś ieszcze wszelka 
jakiegokolwiek bądź gatunku cała i zepsuta 

rod, rozebrana z Arsenału i Pragi , nie- 
mnićy iakiegokolwiek bądź rodzaiu sprzęty i 


efekta, na powrót do Arsenału przy ulicy ` 


Długiśy i Kościoła Swiętey Tróycy obok 
tegoż Arsenału będącego, bezzwłoczuie zwió- 
Cone i składane były. 2) Prochy i iakiego- 
kolwiek kalibru kule, maia bydź oddawave 
i składane do Kościołka Swięto - Krzyzkiego 
w polu, 3) Jak dopilnowanie zadość uczy- 
nieniu ninieyszego urzadzeńia naysurowićy 
Urodzonym Kommissarzóm Cyrkułowym i ich 


'Subalternóm zalecam, tak rów nież wszystkich 


+ 


ossessorów i Gospodarzów obowiązuię do 
dopilnowania w swych domach ludzi, ażeby 
zadość ninieyszemu stało się. 4) Każdy do. 
niesiony o niezadość uczynienie powyzszemu 
zaleceniu, karóm pieniężnym, więzienia, a 
nawet osobistym podpadnie, 5) Dozwala się 
iedynie zatrzymanie broni pełniącym służbę 
Gwardyi Narodowćy i Obywatelóm własną 
broń posiadaiącym. — Wszelka zas w czasie 
turażnieyszym rozebrana skarbowa, na po- 
wrót zwrócona bydź ma. — Ninicysze urządze- 
nie przy trąbie ogłosić i po rogach ulic przy- 
Ic zalecam, dla tego ażeby nikt niewiado- 
mością w prczewinieniu nie tłómaczył sie. 


.W Warszawie d, 7. Lutego 1813. Roku. 


Złabłccki EP SEDNI AWA 
X. Królikowski. Sekr. 


„, W skutku powyżćy umieszczonego za- 
wiadomienia od JW. Jen. de Siegenthal, 
Deputacya Municypalności udała się do JW. 
Jenerała wóysk Rossyyskich Korfa, na 
Czyste, lecz gdy zpowodu nieobecności 
tamże Naczelnego Jenerała JW. Miłorądo- 
wilcza, rzeCa ukończoną bydź nie mogła, 
wyiazd Jeputacyi do niego, odłożony został. 

Dnia ggo b. m. nadesłano nastę 
wezwane; ) 


puiące 
„JW. Jenerał naczelay Miłoradowicz 
żąda, aby Deputacya miasta Warsza wy 
Znaytlowała się dziś w Mokotowie , zło» 
zona z następuiących osób; 
A E Prefekta, z Podprefekta, z Burmistrza 
RZ 1 Prezydenta miasta wraz z dwoma 
E A Z Do wodzcy gwardyi narodowey, 
> osób Stapu Duchowaego, z Deputa- 
a anu Kupieckiego, z Naczelnika Policyi; 
aby miała z sobą klucze miasta. 
Daia 27, Stycznia (8. Lutego) 18:3. 


g czoną, 


P<> 


Podług takowego wezwania, udała się 
Deputacya o godzinie gciéy po południu do 
Mokotowa, a W. Prezydent Municypal- 
ności za powrotem wydał następuiątą o0- 
dezwę: 


Prezydent Municypalności i Koms 
mendant Naczelny Gwardyi Naros 
dowóy Miasta Stołeeznega 

. Warszawy. 


, Obwieszczam ninieyszćm Obywateli i 
mieszkańców Miasta tuteyszego , iz na we» 
zwanie Jenerała Naczelnego wóysk Jego Im- 
peratorskićy Mości Rossyyskich, JW. Miło- 
radowicza, wielu orderów Kawalera, do 
mnie na dniu dzisieyszym na pismie uczynio- 
he, zaprosiłem JW. Zastępcę Prefekta Depar- 
tamentu i W. Podprefekta Powiatu War. 
Szaw.skiego, aby ci łącznie z Deputacyą 
2 Rady Municypalnćy, do rzeczonego JW, 
Jen. Miłoradowicza od Miasta wyzna- 
udali się do Mokotowa, 
tenże Wódz wóysk Imperatorskich ma teraz 
swoją główną kwatćrę. wW skutek tego 
przybyliśmy o godzinie czwartćy z południa 
w towarzystwie W. Prezydenta Policyi, wraz 
z Przełożonymi Duchowieństwa Katedry W a r- 
Szawskiey,i tam będąc przedstawieti przez 
JW, Zastępcę Prefekta, po oświadczeniu na- 
szćy gotowości przyięcia rokazów, po ode- 
branie których zostaliśmy powołani — De- 
putacya ofiarowała złożenie na ręce wspo- 
maionego Dowodzcy wóvsk, kluczy,-na znak 
spokoynego oddania się Miasta, zaś chleba i 
soli w.dowód waszego otwartego posiępowa- 
nia i gościnności, co wszystko JW. Jenerał 
Miłoradowicz przyląwszy , w imienin 
Nayiaścieyszego Imperatora wszech Rossyi, 
zapewnienie bezpieczeństwa osób i całości 
maiątków, łaskawie wynurzycć i obiawic ra- 
czył, oświadczając, iż Monarcha Jego wspa- 
niałomyślnością swoią chce nas przekonać 6 
chęciach sprawienia ulgi i zasłonienia od 
cierpień , iakie los woyny za sobą ściąga; 
zadeklarował przytćm , iż woysko po do- 
mach w Warszawie kwaterowanem nić 
będzie, — W zamiarz? zaś naradzenia się 
pod Jego Prezydencyą względem potrzeb 
woyskowych i lazaretów , zawezwał JW. 
Zastępcę Prefekta i mnie, wraz z ldeputacyą 
na dzień iutrzeyszy do Wilanowa, a miey- 
sca głównćy swćy kwatóry, — To iest cata 
dotychczasowa czynność, którą ogłaszaliąc wy- 
więzuię się współ-obywatelóm z urzędu mo- 
iego, do pczostania w zupełuśy spokoyności 
6 całość ich osób i maiątków zachęcam, 


gdzie 


em 


Kac 


żądaiąc jedynie pó nich, ażeby tymczasowie 
ed odbywania wewnętrznóy straży w mieście, 
pod żadnym pozorem wymawiać się nie 

chcieli, 
WWarszawie d., 8. Lutego 1813. Roku. 
Węgrzecki P, M. M. S. W. 


P Znayduie się w Warszawie następu- 
iąca w trzech ięzykach, to iest Rossyyskim, 
Polskim i Niemieckim, wydana 


ODEZWA: 


„Wszystkim WWJP. Prefektóm, Podpre- 
fektóm, Meróm, innym oraz Zwierzchnynma 
Urzędnikóm, a nawet Duchowieństwu, Szlach. 
cię i wszystkim Obywatelóm tych częsci 
Xięstwa Warszawskiego, które zaięte są 
woyskami Rossyyskiemi, czyni się wiadomo: 
aby każdy został na swóm mieyscu i przy 
swoićy czynności, nie lekając się ni osobi: 
Scie dla siebie ni dla swego maiątku 
naymnieyszćy krzywdy. Lecz gdyby 
przeciwnie z powodu teraźnieyszych woienaych 
okoliczności, ze strony małych partyi mo- 
gty wydarzyć się niektóre nieporządki, Wtea 
dy po zaniesieniu skargi, przestępni będą 
hca „AE m OS 

zostanie, Wszyscy Urzędnicy 
tę samę płacę odbierać będą, którą dotych: 
czas odbierali. Ww pełnieniu urzędowych czyn: 
ności dana będzie wszelka pomoc od Naczel: 
ników powierzonych mi wóysk Imperatorskich 
Rossyyskich, a co się tyczć cywilnych urzą- 
dzeń i zywności wóysk, maią oni udać się 
do Jeverała Intendenia armii. Ci Urzednicy, 
którzyby się oddalili ze swoich siedlisk, czyli 
wyiechawszy nie powrócili w nay rędszym 
czasie, podlegać bedą naysurowszćy karze. 
Exemplarz tego obwieszczenia każdemu :na' 
jącemu takowy, służy za pismb ochrony. 
W końcu zalecam wszystkim Naczelnikóm 
armil pod dowództwem moićm będącym, oka- 
SA wszystkim mieyścowym *"Władzóm 
żięstwa Warszawskiego, wszelkie poważenie 
1 dawać im potrzebną pomoc. 


(Podpisano) Jenerał - Feldmayszałek 
ła Kutuzow.Smoleński, 
W Wilnie dnia 27go Grudnia 812, 
ógo Stycznia 1813. 


Xże 


Z Warszawy d, 19, Lutego, 


7 — Ogłoszon 
ta następujące odezwy: x £ 
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Prezydent Policyi Miasta Stołecz: 
nego Warszawy. 


Powtarzaiąc Obwieszczene pod dniem 
ymym b.m. przeze mnie wydane, oświadczam 
każdemu, komu o tém wiedzieć należy, iź 
z woli JW. Miłoradowicza Jenerała woy- 
skiem Rossyyskióm naczelnie kommenderuiące- 
go, wszelka broń cała lub potłuczona, tu- 
dzież lufy, pistolety, pałasze, bagnety, zamki, 
stęple, i wszelkie inne drobne części, kule, 
proch i inne efekta z arsenału tu w War- 
szawie i z magazynu na Pradze, w czasie 
gdy te mieysca bez straży znaydowały się, 
zabrane, naydalóy w dwóch dniach od dnia 
dzisieyszego zaczynaiąc, to iest: kule i proch 
do mieysca na cmentarzu Swięto-Krzyzkim 
wspomnionóćm obwieszczeniem iuż wskazane- 
go, a broń cała i potłuczona do mieszkań 
każdego z UUr, Kommissarzy Policyi Cyrku: 
łowych, znoszone i składane bydz mala; 
gdzie przez osoby do tego wyznaczone w 
każdym ztych dwóch dni z rana od godziny 
gmóy do i2tćy, a po południu od godziny 
iwszćy do Ótćy odbieranemi będą. — UUr. 
Kommissarzóm Policyi Cyrkułowym i ich 
Subalternom iak naymocnićy zalecam dawa- 
nie baczności, ażeby ninieyszemu urządzeniu 
zadosyć się stało, wszystkich zaś wła-cicieli 
domów i gospodarzy obowiązuię do dopitne- 
wania skutku onegoż. Ostrzegam przytćm, 
iż po upłynieniu wyznaczonych dwóch dni 
powszechna rewizya w tćy Stolicy zrobioną 
będzie; każdy zaś nieposłuszny ninieyszemu 
urządzeniu, u któregoby broń cała, potłuczo* 
pa lub ićy części, pałasze, kule ı proch zna- 
lezionemi były, sam sobie wiuę prey pisze, kiedy 
po kary do Władz woyskowych odesłanym 
zostanie. Zatrzymanie broni pozwala się tylko 
pełniacym służbę Gwardyi Narodowey ı O- 
bywatelóm własną broń posiadaiącym. Urzą* 
dzenie to po rogach ulic przybitćm i przy 
trąbie ogłoszonćmm bydź ma, ażeby nikt nie- 
wiadomością onego w przypadku przewinienia, 
tłómaczyć się nie mógł, — Dań w Warsza- 
wie dnia 10, Lutego 1813. Roky. 


Zablockis R B M. Si W 
X. Królikowski, Sekr. 


Prezydent Munipalności Miasta 
Stołecznego Warszawy. 


Ponieważ wniyście wóysk Jego Impera” 
torskiey Mości wszech Rossyi, nie tylko 
Urzędy administracyyne przy działaniu obo* 
wiązków, bez żadnóy przeszkody zostawiło» 


Pe 


lecz nawet pomoc wszelką w razie potrzeby 
na każde wezwanie zapewniło; więc wzywam 
właścicieli i mieszkańców miasta Warsza. 
Wwy pod moią bezpośrednią administracyą 
będących, aby wszelkie zaległości podatków 
ciągle do kass, respective głównćy pod 
JPP. Jędzzelewiczem: iebPułtarze w- 
skim, składkowćy pod JPP. Odelskim 
i Peinke w Ratuszu głównym będących, 
wnosili, a to nie czekaiąc exekucyi, którćy- 
bym użyć był przymnszony przeciwko mo- 
gacym, a nie chcącym uiścić się. — Ulga w 
kwatórunku teraz doświadczana sposobniey- 
szemi Obywateli do wypłat czyni, których 
zaiaganie, gdyby się znacznie zwiększyło, 
mogłoby powiększyć trudności w wypłacie; 
gdy tymczasem cząstkowe do kass wnoszenie, 
lżeyszym czyni dla płacącego ten ciężar, — 
Ponawiam więc wezwanie, aby Obywatele 
zaległości wszelkie, sami dobrowolnie infor- 
muiąc się w kassach o naturze 'ich i wielości 
w nosili, nie przymuszaiąc mnie do środków, 
ktorychbym użyć nie rad, a które uporem 
swoim na siebie ściągnąćby mogli. — W W ar- 
szawie dnia ji. Lutego 1813. Roku. 


Węgrzecki, P. M. M. W. 
Bogulski, Sekretarz, 


Prezydent Policyi Miasta Stołecz= 
nego Warszawy. 


Zalecam wszystkim Obywatelóm i Mie. 
szkańcóm téy stolicy, ażeby wszelkich roze 
mów politycznych i obrotów woyska tyczą. 
cych się, iak naymocnićy wystrzegać się stas 
rali; smutne bowiem wypadki, iakichby z 
tey przyczyny doznać mogli, sami sobie 
przypisaćcby musieli— W Warszawie dnia 
12. Lutego :813, 


Zabłocki, P, P. M. S. w. 
X. Krółikowski, Sekr: 


Rada ogólna lekarska powodowana 
troskliwościa bronienia, ile bydż może, sze- 
zenia się panuiącéy teraz w Warszawie i 
na prowincyi gorączki nerwowóy, przepisała 
1 ogłosiła wtym celu drukiem Środki zapo- 

iegaiące téyże chorobie, 

Teatr Warszawski został z powodu obec- 
nych okoliczności d. z, Lutego zamkniętym. 


Z Drezna donoszą pod d. 18. Lutego 
co następuje; „Zaiąwszy ymy (Saski) korpus 
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woyska d. 13. b. m. bardzo skoncentrowane 
leże koło Kali sza, napadnionym był oko- 
ło południa na lewóm skrzydle swoićm przez 
6 do gooo iazdy, za którą nadeszły 2 dywi- 
zye piechoty. Atak ten wykonanym był 
ztaką szybkością, iż niepodobna było ze. 
brać się fazem różnym pulkóm i brygadóm, 
i połączyć się na wyznaczonóm pod Kali- 
szem mieyscu dla stawienia się nieprzyja- 
cielowi, Każdy z oddzielonych korpusów 
uyrzął się przymuszonym do tworzenia cewo- 
rogranu i cofania się do korpusun. gtOwnego. 
Chociaż te czworograny otoczone jazdą nie- 
przyjacielska na naytęższy ogien bape Sioa 
wystawione były, przecież żaden a nich Pa 
łamać się nie dał. Z spokoynością bohatćr- 
ską przybył bataliion grenadyerów Libenaua 
ié 187 Za nim nad- 
Daypićrwszy do K alisza. r 
ciągnęły brygady Saskiego Jenerała > y 
Francuzkiego Pułkown ka Maury zd y wizy 
które w całóm swoim 


Jenerała Durutte, RA. roda 
ciągnieniu bardzo żywą potyczkę z nie prz 
iaci. Połączone na przed- 


iacielem wytrzymały. l 
mieściu Kaliskićm woyska broniły tego mia- 
sta do wieczora. Czworogfan pułku XM A 
Kłemensa pod dowództwem a 
jora Steindela, mógł dopićro po PE . 
godzinnćy potyczcę zmiepi og ma k 4 
go ze wszech strón opasał, I wsró KE 
kilku bateryi dopaśdź reszty korpusu, pe: 
nieważ udało mu się przebyć Pro W 
przyczóm 2 4rofuntowe działa zostawił. e- 
nerał Nostitz nie był tak szczęśliwym: 
był ón zpułkiem Xięcia Antoniego wynoszą- 
cym mnićy iek 450 ludzi, i z4ma działami 
naydalćy od środka woyska oddalonym, i 
zdawał się długo dawać odpor, gdyż z AA 
ny iego wpóźney ieszcze nocy słychać było 
strzelanie; pułk ten dostał Się nakoniec w 
moc nieprzyiaciela. (Tu następuią doniesienia 
o stracie Oficerów i pochwały ). „Siódmy 
korpus cofnął się d. 13go Lutego BEE 
do Kobylina, gdzie się d. 15- znaydował. 
Miał ón pociągnąć nastepnćy nocy do Ra: 
wicza, a ztamtąd na Gahrau do Gło - 
owéy.“ 
; ZOK, o szg zi donoszą pod d. i5tym 
Lutego co następuie: „Po uczynioném roz- 
poznawaniu pod Toruniem, i po Opasaniu 
teyże twierdzy przez korpus Jenerała Ros. 
syyskiego Hrabiego Langeron, przeniósł 
Admirał Czyczagow dnia go Lutego, 
główną kwatórę swoią tudo Bydgoszczy 
gdzie niedawno przed nim wszedłbył Jenerał 
Major Rossyyski Hrabia Woroncow, Do- 
wodzca oddzielnego korpusu. Po tém osa- 


©$ 


dzeniu uczyniła załoga Torunska wyciecz- 
kę, którą iednakże Rossyanie odparli, i 
przez to bardzo znakomite Francuzkie maga- 
zyny, założone wB$ydgoszczy, w mocy 
swoióśy zatrzymali. Hrabia Wore ncow 
zwiodłszy potem dwie potyczki z woyskami 
Westfalskiemi i Polskiemi, zaiął miasto P o- 
z nań. 

„„Zostawiwszy Jenerał Hrabia Wittgen- 
stein dostateczny korpus pod Gdańskiem 
dla opasania téy twierdzy, pociągnał daléy 
pad Odrę. Wielka główna kwatćra Ros- 
syyska zoasydnie się dziś w Płocku. — Ad- 
mirał Cz y czagów prosił inż od nieiakiego 
czasu © wwolnienie go od dowództwa dla 
słabości zdrowia iego, N. Cesarz Ałexan- 
der zezrvolił na tę prośbę, i mianował: Je“ 
nerała Barklaja de Tolly naczelnym Do- 
wodzcą Zachodniego woyska , który dnia 
dzisieyszego tu stanął,< 

d4Lublina donoszą pod d. 25. Lutego 
co nistępuie: „Miasto nasze osadzone iest 
siagi woyskiem, zostaiącóm pod dowództwem 
Rośsyyskiego Jenerała Rath,  Usywamy 
zup/złaćy spokoyności, ponieważ Jenerał tea 
atrzymuie bardzo ścisłą karność woyskową 
I za każde wykroczenie surowo karać każe. 
Na mieysce nieobecnego Prefekta wyznaczył 
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tenze Jenerał W. Ratyńskfego, a Urzedy 
Podprefektów osadził Obywatelami Posia- 
daczami dóbr. Rzeczony Jenerał wyruszył Z 
naywiększą częścią wóysk swoich do Kra- 
snegostawhu (ua drodzę ku Zamościo- 
wi) a wŁublinie zostawił Majora Igna 
tiewa iako Kommendanta placu, przezeo tes 
raz zupełnie iesteśmy spokoyni.* 

Od granicy Xięstwa Warszawskiego 
donoszą pod d. 28. Lut, co następuie: „b a- 
buń i Łapigóry, leżące niedaleko twier- 
dzy Zamościa, Osadzone są teraz woyskiem 
Rossyyskićm; w Łapigórach >nayduie się 
ieden Jenerał Rossyyski. Przedpoczty woy- 
ska Rossyyśkiego pokazuią się w pobliskości 


"twierdzy Zamościa.ć 


uż 


- 


Szwecya 


Baron Eugestróm, Minister interessóry 
zagranicznych, podał dnia 7. Stycznia Królo- 
wi Szweędzkiemu obszćray rapport o siosun- 
kach politycznych, będących od dwóch lat 
między Szwecyą t Francyą. Rapport 
ten został z 17ma załącżzonemi da niego de=, 
kumentami 2 rozkazu Królewskiego wydru- 
kowany i publicznie ogłoszony. 
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Meteorologiszne postrzeżenia we Lwowie od dnia z4. do 27. Lutego 1813. 
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